ERNY PRENUMERATY 

rata miejscowa jedrszo wydanła bez 
dostawy K 10-50, z ñostewa K 1254, — Prenu. 
meratż miejscowa okyt wu wydań bas dostawy 
E W, z dostawą 33—. Prenumerata ra- 
miejscowe jędrne wydania w oałem Państwie 
Połekian K irii za miej:c. obydwu wyd. K 233— 
Za sanang adresy dopłace się 30 halęrzy. 


as prewincył 60 hal, 
Admin.: LWÓW, SOMOŁŚ 4 


Gens oyjzowpiurza we Lwawię 
|. - 
4ńres Redakcył I 


CENT GOŁOSZEŃ: 
Za włersg nenpar. | K (1 Mk). Drotes ogla 
szenię ed wyrazu 30 h. 1595 £) tłust drukiem 
60 b. (69 £) = „Nade-tzrs* lub „Nekrołogła” ca 
wiersz monpar, 3 K (8 Mk.) Komuniksty I pe 
krop'es za wiersz nonpareilowy 6 k t5 ME.) 
Do ogiesisń umiezzczeć mę małących w Ew 
meiech $wiataeanych, sobotnich i niedzielnych 
dopłaca się 50 procert. 
W Warszawie nabyć można „Gazet. 
i „Gazetą Wieczorną* w Biurze 
„Promień*, oL Widok L 18 


Poranną* 
kach w 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. I o godz. 6 rano („Gazeta roranna*) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie m'*dzy godz. B a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/L 
Rckopisów ne zwraca sią. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Ws. (5. 
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Rok X 


iekowa syluacya Poisni na konierencyi pokojowej! 


Petlura formuje nowe woilsko! 


Gdzie będą pola katalońskie? | 


Lwów, 20. stycznia. 

| (1) Coraz wyrazściei krystalizuje się praw- 
da, że naczeną, ajtrudniejszą do zabliżniznia 
raną po kpwawym okresie iest -— blizki i daleki 
Wschód. "Coraz pewniejszych komturów nabiera 
ów „krąg interesów", Onejmujący gordyjski wę- 
zał, kumsztewn.e zgjinatwany 2 nicis biegnących 
ze wszech stron Św.ata — węzeł, którego nie 
może rczplątać żadna rada, ni Żadna nanioret- 
cya. 

Do oibrzymich rozmiarów spotworrjał teraz 
dla europejskiego Zachodu chacs rosyjski. Stal 
Sę zmorą, wiszącą nad Anglia i Francvą, sfnk- 
sową zagadką, która dotąd nie znalazła swsz» 
Edypa. Nieslychany rozrost bolszew zmu. Mja- 
cego reakcyinyci generałów, a równocześnie 
zdążaących varskin szlakiem aż do —. Buchary, 
hegemoma ich nad wszelasim. a tak różnolitym 
rządem W Rosy: — stał sę źródłem nerwowego 
niepqikołu dla prasy angelskej i irancusk.cj. Roi 
się też w dziennikach koarcyjtych od rozmai- 
tych projcktów. których re można pominąć nii- 
czeniem, albowiem droga do Rosyi wiedzie przez 
Poiskę 

A podczas, gay prasa francuska z „lenies' en" 
ma.czełe szykuie polski fron: przeciw bolszewi- 
kom, wytyczając jego linię — ro wz'ęciu Dźw ń- 
«sa przez armię polską — od Bałtyku po morze 
Czarte (przyczem wzięci są w rachubę jako 
sfrzymierzeńcy Łotysze i Rumuni) -— ©rasa ań- 
<'elska wysuwa coraz to inne koncepcye, z któ- 
rych %a. 'a okuponma byłaby przez nas znacznie 
drożej, ni. cena walki z bolszew kami. 

Szereg "kch potwornych proirktów, p dzą- 
cych wprost w modstawy naszego bytu państwo- 
wego, przyn'ósi or'"tnio łondyńsk organ tory- 
sów „Observer“, kt 7o "omyvsły unoszą wybit- 
ne śtady zdenerwowaśl.a pod wpływem zwycięstw 
bolszewickich. 

Dziennik ów csndził, że obecna sr*nacya To- 
stawiła koalicyę przed dytematem: albo układać 
sę z *tolszewikarni, albo zorganizować Niemcy 
do walki z nimi. Pierwszy człon texo dylematu 
„Observer“, odrzuca — wrzyjmujac zaś  drugt, 
zastanawia S> nad ccna, za iaka kupiśbw rożna 
Domoc nieniżec q 

Cenę wyszu ać n'ntrudno, Należv zajrzeć 
tvlkn do warunsów +r. tatu. a możliwości nasuną 
sę odrazu. Ne idze oczywiście o to, by zwró- 

Ciąg dalszy na str. 2 giej 


Wojskowa sytuacya Polski będzie omawiana 


na konferencyi pokojowej! 


Paryż, 20. stycznia. 


'pp. Zamorskim, Sapiebą i przedstawicielam? mo- 


(PAT.) Sytuacya wojskowa oraz Sprawa od. | carstw sprzymierzonych Llovdem Georgem, Nit- 


Szkodowania należnego Polsce bedą tematsm sze- 


regu konierencyi pomiedzy. min's'rem p. Patkiem, 


üm, Sciałołą, Matsuiną i Wallacem. 


Koal cya zadecydowała wymianę towarów z Rosyą 


na zasadach 


wzajemności! 


Potwi rdzerie wiadomości podanych przez „Gazetę Poranną'. 


Warszawa, 20. stycznia. 

(PAT.) (Rado z Lyonu) Rada Najwyższa 
praguąc przynieść u.gę strasznej sytuacyi, w ja- 
kej zmajduje się ludność Rosyi, pozbawiona naj- 
potrzebnie,szych przedmeotów, zadecydowała ze- 
zwołić m rozpoczęcie wymiany towarów na za- 
sadach wzajemności pomiędzy Rosyą a krajami 
sprzymierzonymi i ueutralnym]. Da w adomośc 


| powyższej dodaje „Petit Jowrnef" uwhge. że de 
cyzya ta niż ozmacza Żadnej zmiany dotysiczą- 
sowej linii pol tyki koalicyi w stosunku 1o rządu 
sowietów. 

(Oficyalna wadomosc powyzsza  poiwier 
dzą informiacyę naszą podaną w „Gazecie Pa 
rantej", w sprawie uchylenia blokady Rasyi. ~- 
Przyp. Red.). 


Petlura formuje nowe woisko 


(Od naszego wojennego korespondenta.) 


Równe, 15. stycznia. 
zet) Ataman Petlura wraz z całym swo:m 


= 


| 2" zjschał do Starej Uszycy, w której ako- 
‘cach zaczął formować nową armie ukraińska. 


a 


OLBRZYMIA ZDOBYCZ WOJSK POLSKICH 
NA PODOŁU ROSYJSKIEM. 


(Od naszego wojennego korespondenta.) 
Równe, 15. stycznia. 


CUKIER BEZ... LOKOMOTYWY. 
(Od naszego wciennego korespondenta 
Równe, 15. stycznia. 


(zet) Dowódca grupy automob'lo vei, kap.| (zet) Brak cukrm w Małopolsce mógłby być u- 
Bogucki pracuje od 2 tygody nad zinwantaryzo. |SUnięty. Ukraińska misya handiowa bowiem już 
waniem naszych zdobyczy woiepmych zarówno |0d trzech tygodni czeka na lokomotywę, któraby 
w Kamieńcu Podolskim, jak też w Płoskirowie. zabrała ze stacyi Gorod.k 40 wagonów natado- 
Okazuje się teraz, że z porzucznych przez Rusi-iwanych cukrem ukraińskim. Wysłane przez nia 
nów w Kamieńcu Podolskim automob li niernal | depesze do naczelnego dowództwa W.P.oraz dk 
wszystike są zdatne do użytku. Tamże wzięto |dowództwa frontu galcyjskiego nie zdały się na 
„magazyny pelne gum autorpobilowych. W Pło- |nic. Parowozu howiem, jak n.e było, tak i mema. 
skirowie zrrowu zabrano oprócz trzech wagonów Misya zakupi'a ponadto na Ukrainie okoła 200 
naładowanych automobilami jeszcze 160 aut»mo-' wagonów cukru, których wszełako z braku wago- 
bli, z których około 40 da się wkrótce urucdjomć. nów nie można wywieźć do P.iski. 


*-zas odnowic przedpłate ! 
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cić Niemcom kolonie, czy flotę handlową... Lecz 
dostarczyć im Surowców, .pod gwarancyą, że 
zrobią ż nich „dobry użytek“; albo zredukov'ać 
zmacznie wysokość odszkodowania; albo — Zzt.e. 
nić kartę Europy. W tym względzie fanta ya i 
hojność „Observer'a* jest istotnie zdumiz ają- 
da: Górny Śląsk ostanie się przy Niemcach, 
Austrya zaś albo wejdze w zrusę Czacho-Sło- 
wacyi, Węgier i Jugosławii — albo połączy się 
z Niemcami! 

W takich to Finiach szkieuje organ torysow- 
Ski projekt „baryery niemieckiej“, krasząc go je- 
szcze następującym planem: „Bo szew ków można 
Cpamować tylko z jednej strony przez Niemcy, Z 
drugiej przez Japonię, z *rzeciej... przez wschod- 
ni} potęgę Wie.kiej Brytanii“ Oto nakoniec szy- 
do, Japonia : Stany Zjednoczone zawarły już u- 
zódę.w sprawie zwałczania bolszewizinu ma Sy- 
bęryi — a Anglia nie ma mieć nic do powiedzenia 
na terytoryum rosyjskiem w Azyi? Angla, która 
ina teraz burzę w Beudżys'anie i Afgzm stanie, 
oddzielonym tylko rzeką Amw—Daryą od Bucha- 
ry, kędy świeżo fetowano rezydenta Rosyi bol- 
szewickiej ? 

Albowiem za'mteresowanie Amglii skup'a się 
nietyle. na -pochodzie bolszewizmu na zachód, ile 
na wschód, w złąb Azyi. Anglia drży o Mezopo- 
tam'ę i Indye i chce ukrócić btlszewizm tam, gdzi2 
jest samo sedno iej interesu. 


Nota misyi dyplomatycznej u: 


Rurcew a stosunki 
Warszawa, 18. stycznia. 

„Kuryer Poranny“ w artykule wstępnym O0- 
mawia wystąpienie p. Burcewa 
organie paryskim „Lz Feuille Commune". 

Znamy autor „rewelacyi rewolucyjnych" jest 
vardzo rozgoryczony w stosunku do ententy 
szczególnej zaś ma 

za złe Polsce, tż utrzymuje stosunki i popiera 
dążenia miepodlezłościowe ukraińskie. 

Niewi domo, jaką drogą do rąk p. Burcewa 
dostały się odpisy dokumentów potinych z na- 
szega ministerstwa spraw zagranicznych. 

Dokumenty ogłoszone przez Burcewa ^a 

to nota Misyi Dyplomatycznej Ukralńskiej do 

Rządu Polskiego z dnia 2, grudnia roku ub. z 
4 podpis mei ministra Amdrzcja Lewickiego, pp. 
Michajłowa i Poniatenki, oraz 
protokół 5. posiedzenia, odbytego d. 5. grudnia zr. 
pomiędzy pp. Lewickim, Michajłowem, Poniaten- 
są i Rzepeckim, a pp. Romanem Krolem, dyrekto- 
tem sekcyi wschodnia! naszego min Stra sprz'w za- 
granicznych Czesławem Babińskim, radcą mini- 
stęryalnym i Maryanem Szumiakowskim, refe- 
rentem munisteryalym. 
s Deklan'cya ukraińska, 
wedhug tekstu p. Burcewa, mów: na wstępie o da- 
żeniach ludu ukraińskiogg do niepodległości. Histo- 
ryczna strona kwesty! mogłaby z pewna budzić 
pewne wątpl'wości z puktu wdzenia śŚcisłośc: na- 
ukowej, ale ra dyskusye togo rodz ju oczywi- 
ście nie pora. Dość, że „dziś, iak niegdyś i równo- 
cześnie z inrymi ludami, poddany:"i dawnemu Im- 
peryum rosyjskiemu, 

lud ukraiński podnióst się przeciwko jarzmu 

moskiewskiemi;”, 
że przez dwa lab „lud ukraiński prowadzi tieu- 
stanna walkę przeciwko imperyalistom rosyj. 
skim, do jakiegokolwiek oni obozu należeli”, i że 
„rzeczpospolita łudowa ukraitska dąży 

do nawiązania stosunków przyjaznych 
zę wszystkiemi państwami cywilizowanen, a w 
szczególności z państwami sąsiedniemi, które ma- 
ja wspólne interesy historyczne, społeczne i go- 
spodarcze, 

a przedewszystkiem z Rzecząpospolitą Polską“. 
„Zgodnie z temi życzeni.mi, rząd ukraiński ©- 
świadcza, że 
granice torytoryalne Rzeczypospolitej Ludo» 
wej Ukrainy 


„GAZETA WIECZORNA”. 

Natomiast w Europie żandarmem aliantów 
przed zarazą leninowską mają się stać Niemcy! 
Ku tryumiowi Ludendorffów i Hofiimannów posłu- 
żyć się ma Kkoalcya tak  zdcieke  zwałczanym 
przez stebie militaryzmem pruskim, którego kon- 
Szachty nie sa bynajmmiej tajne samej nawet An- 
gii : i 
A za to ma zap'acić Polska Górnym Śląskiem 
* blizką możliwością woiny z cdwiecznym wro- 
giem, spotężniałym jeszcze przez przyłączenie 
Austryi! 

Ale i w prasie niemieckiej nurtuie pytanie: jak 
ułoży się anarchia w Rosyi i jej stosunek do Nie- 
miec. „Berliner Tagebłakt", omawiając stosunek em 
tenty do Rosyi, zdaje sobie — podobnie, jak „Ob- 
server“ — sprawę, z niemożliwości rokowań a- 
liantów z bolszew kami.» Ich .propozycyę mpokojo- 
wą, wysłaną do koalicyf,  opierałącą się o Status 
auo w R-syi, motywuje dziennik berliński potrze- 
ba wytchnienia (Atempause). Zarazem jednak za- 
znacza, że Nemcy bić się z bolszewikami nie bę- 
dą, chyba zaczepieni... 

To oświadczenie może być albo początkiem 
targu, albo istotnym wyrazem opinii niemieckiej. 
A wówczas wschodna granica Poski stanie cię 
polami katalońskiemi, na których rozegra się wal- 
ka cywilizacyi z nowym najazdem Hunów. 
Cl 
» : 


vaaraa r z z S 


E E 


ra.ńskiej do rządu pols-iego. 
polsko-ukraińskie. 


mają być ustalone, jak następuje: 
„Od morza Czzrnego wzdłuż rzeki Dniestr; 


w jego rowym|od Dniestru, pomiędzy Polską a Ukraina 


wzdłuż rzeki Zbrucz. 
Dalej zranica Republiki ukraińskiej ma przecho- 
dzić przez terytoryum dawnego imperyum rosyj- 
Sk:eg0 
przez północny-zachód Wołynia, 
pod warunkiem, że gr.nica ostateczna w tej oko- 
Hey. poddana będzie pod decyzyę „Konfarsncyi 
pokojowej w Paryżu. Dalej na północ. w kierun- 
ku wschodnim i południowym, granica będzie wy- 
tknięta przy uwzględnieniu terytoryów okupowa- 
rych 
przez armie ukraińskig I po porozumieniu z 
p'fństwami interesowanemi". 

To stanowi punkt pierwszy 'dekiaracyi. — 
Punkt drug zastrzega, prawa narodowe i intela- 
ktuame". Polakom na Ukra nie na podstawie wza- 
iemności dla Ukraińców w Rzeczypospolitej pol- 
skiej, oraz projsktuie, aby 

„Statut dla Gattcyli wschodniej był ustanowi2- 

ny przez rząd polski p» naradzie z przedsta» 

wicielami ludności ukraińskiej, zaznięszkującej 
te prowincye“. 

Punkt trzeci zapowiadu: powierzenie kwestyi 
agrarnej Zgromadzeniu Konstytucyjnemu Wszech- 
ukraińskiemu wybranemu bez różnicy narodowo- 
ści: „tymczasowo od chwili zawarcia i podpis ~ 
nia pomiędzy Polską a Ukrainą obecnego traktatu, 
aż do zgromadzenia Konstytu nty, 

położenie jurydyczne właścicieli rolnych na- 

rodowości polskiej na Ukra'nie będzie urgu- 

lowane przez spacyalną konwencyę pomiędzy 
rządami ukraińskim i polskim“, 

Punkt czwarty oświi dcza, że Republika ukra- 
ińska w stosunkach ekonomicznych i handlowych 
pragnie nawiąz é stosurki jak najściślejsze z Re- 
cząpospolitą polską, na podstawach 

wz:jemności | wymiany w tem, co dotyczy 
tranzyta przez ich terytorya, 

Ze swojej strony rząd ukraiński oczekuje od 
Polski czterech rzeczy: 

1) uznanła Republiki udowej ukrałńskiej, 
iako p ństwa swwerennego i niepodległego, aż do 
tego uznania zaś — poparcia rewindykacyi Remu- 
bliki ukralńsk ej przy inrych państwach we wszy- 
stkiem, oo dotyczy zawarci.' nezbędnych trakta- 
tów i konwencyi, zwłaszcza militarnych, handlo- 
wych i konsularnych 
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2) Szybkiego I bezstronńego rozwiązanła losu 
Ukraińców internowanych lub więzionych w 
Polsce, 

a to „dla położenia końca następstwom dawnych 
nieporozumień i utwierdzenia przyjaźri i zaufa- 

nia wzajemnego”; 
3) Pomocy 
w broni, amunicyi, ekwipunku, ubraniu i inuyci 
materyah ch wojskowych; 
41 Szybkiego pfzeprowadzenia przez Polskę 
jeńców -ukraińców, 
miajdujących się w immych państwach, pieniędzy 
nkrańskich, oraz matery. łów wojskowych. 

W konkluzyi p. Lewicki wyraża nadzieję, że * 
dęklaracya posłuży za podstawę przyszłych sto- 

śunków briterskich pomiędzy abu narodami : 
kaczy słowami: „Dążąc szczerze 

do ugruntowania solidnego pokoju i ścisłego 

zbliżen'a pomiędzy Rzecząpospo!łtą polską a 

Rzecząpospolitą Ludowa ukraińską, 

mamy nadzieję, że oba narody w doskonałej urii, 
stworzą siłę potężną i n'ezwyciężomą, któnz be- 
dzie podstawą fundamentalna porządku i spokolu 
w Europie wschodnej i która sprzyjać będzie 
ABC, rozwojowi irtelektualnemu obu narc- 
ów, 

Z ustnych oświadczeń pp. Lewick'ego i Mi- 
chajłowąa na konferencyi z 2. grudniu: podnieść na- 
leży zwroty p. Lewickiego: 

„Było dla nas radością dowiedzieć się, że 

Rząd polski chce nam przyjść z pomocą 
w naszem przykrom położeniu obecnem... Jeżeli 
możemy meć nadzieję, że Rzeczpospolita polska 
potożs tm w. uznaniu naszej sywerenmcej, nio- 
podległości, będę mógł wtedy wierzyć, że to zbli- 
żenie będzie także powodem zbliżenia do naszej 
drugiej sąsadki — Rumunii“, Dr. Michajłow mó- 
wł: „.uwważ my tę deklaracyę nie za świstek 
papieru, t le za zobowiązanie poważne ze strony 
Ukrainy, jak i ze strony Polski. Może nie jesteśmy 
zręcznymi dyplomatami. ale za to 

jesteśmy ludźmi! szczerymi. 
Naszęm pragnieniem jest znaleźć drogę do zzod. 
między dwoma narod mi... Mam cadzeję. że 
znajdziemy taką samą szczerość ze Strony pol- 
skiej". 

Z notatki, zawartej w innem mieiscu czaso. 
pisma „La Feu Ile commune“, dowiadujemy się, iż 
w s'edamnaście dni po złożeniu tej deklaracył 
i odbyciu konierancył polsko-ukraińskiej, o 
której mowa, w paryskiej Delegacyi ukralńa 
skioj nastąpił rozim, 
pozostający jakoby w zw 'ązku z przejściem wojsk 
galicyjsk'ch do armii Denikina. „Galicyanie i nie- 
którzy Ukraińcy-Rosyanię', „łącznie z przedsta. 
w'cielami p rtyi ukraińskich, oświadczających się 

za unią z Rosya* utworzyli 
osobny Komitet Narodowy ukrałński, którego 
programom jest „unia z Rosyą na podstawie 
federalizmu“, 
Polonofobski charakter tego komitetu, popierane- 
go widocznie przez pp. Burcewa ij Saw'inkowa, 
jest widoczny. N'ewątpliwie przyczynić się to tyl- 
ko może do zupełnego wyjaśnienia. sytuacyi. 


NAYFSŁSM=Z, 


Z kła' ientvs yczno-techn cznv 


Z. W EJI NN REBA 


i wów, Kałłąt ja 8. l. p. Otwarty od J—l i 3—6. 3352 


DENTYSTA 
Dr. W. GROB i H. GROR 
Lwó 17967 


V“, Karol- Ludwixa liczba 23, 


Do L. 893/11. ex 190. ` 
Dyrekcya ko'el p-ństwowych we Lwowie, ogł - 

sza w „Gazecie Lw wskiej* publiczny przetarg ofer owy 
na dostawę p dkładów kolejowych, j»koteż rozmaitych 
m 'teryał w i artykułów drzewnych, materyałów budo 
włanych, jakoto kamieri. żw ru, pia .ku, cegły, dachówek, 
apy dachow fÍ, wapn”. ceme' tu, gipsu, ginki szamoto- 

w j et. r. wnież' rozmaitych przetwor w chemicznych na 
rok 1920 la celów. kons.rwacyi i budowy kolei. bliższe 
wyjaśnienia i formu arze ofert można otrzymać w wy 
aziale IlI. Dyrekcyi kolei państw. we Lwowie. 1943. 
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UAZETA WIECZORNA“ 


Delegaci pokojowi rosyjscy o stosunkach polsko-rosyjskich. 


Wywiad z pp. C-ajkowskim I Saw nkowem. 
Pierwsze wrażenia z Polski. — Rozbudowa pań-Stwowości. — Federacya narodów słowłańskich. — 


Wspólni nieprzyjaciele demokracyi 
Lwów, 20. stycznia. 


rosyjskiej ipolskiej. — Szereg najświeższych tieporozumień. 


słowiańsk'e zrozumiało, że jego własne sukcesy 


Przybyli d© Warszawy z Paryża członko- |nie powinny odbijać się szkodliwie ma bratnich 


wie delegacyi rosyjskiej 

kowskij i B. Sawinkow w towarzystwie puk. 

Iwanowskiego i attache wojskowego Dekhof- 

Derentala, udzielili wywiadu współpracowni- 

kowi dziennika „Warszewskoje Słowo". A oto 

wywiad ten w skrócen u: 

(zet) Zatrzymałem się w Warszawie — powie- 
dział N. Czajkowskij — na parę dni i iadę dałej do 
Rosyi południowej, Tutaj w Warszawie rad wi- 
dzę, że Polska pracuje intenzywnie nad umoc- 
nieniem swego stanowiska i udaje się izj z powo- 
dzeniem przezwyciężemie trudn ści, wywo!anych 
rezultatami wojny Światowej i kon ecznością roz- 
wiązania zawiłego zadania restauracyi swojej jed- 
ności marodowej w dziedzinie skonomcznej i pœ% 
itycznej. 

Ku swemu zadowoleniu przekonuję się, że pań- 
stwo polskie wyszło dosyć szczęśliwie dla siebie 
i dla swzich spraw wewnętrznych z trudności, 


iakie dotąd przed niem miętrzyły się. Mojem zda-. 


niem — naród polski, kierowany żywem uczuciem 
narodowe, zdoła 

* doprówadzić do rozkwitu państwa 
swego. a to stanie się dlań tem łatw.ejsze, im prę- 
dzej uda $ię mu stworzyć normalne i przyłazne 
stosunki z innymi szczepami stowiatńskimni, których 
przyszłość zawisła od ich spoistości. 

Federacya państw słowiańskich 

test miedzownym warunkiem, zabezpieczającym 
normalne i zdrowe życie Europy, która na podsta- 
wia krwawego doświadczenia pięcoletniej wojmy 
zrozutniała, że bez organizacyi Ligi narodów jest 
niemoż.iwy byt pokojowy ludzkości. Grozłoby mu 
śmiertelne miebezpieczeństwo wojen bez końca i 
rewolucyi. 

Dlatego, żeby mieć w Lidze narodow należy- 
ty wp'yw i znaczenie mus: Słowańszczyzna swo- 
ją jednością i siłą równoważyć znaczenie i siłę in- 
nych narodów. 

Ta wysoka idea wymaga, iżby każde panstwo 


INSERATY MAŁŻEŃSKIE 
W ŚWIECIE ZWIERZĘCY”. 


Inseraty nie drukowame czernidłen na papierze. 
jednak celowe | skuteczne. — Koty odrapują pa- 
zurami przedmioty, żbk, tygrys i hampart korę 
drzew. — Inserat czerwony 1: korze drzewa la- 
kowego. — Dar zakochanego lamparta. -— Droga 
do serca prowadzi przez żołądek. — Trzy ro- 
dzaie poczty miłostej. 
Lwów, 20. stycznia. . 

Zagadnienia seksualne w Świecie zwierzę- 
cym, jak w ogóljnośo życie uczuciowe i rsychi- 
czne zwierząt naieżą do ikwestył uajmnej do- 
tychczas przez naukę zbadanych. Nawet isrzyro- 
dlócy tej mary, co Brehm i in. przy * bjaśnianiu 
obawów w tsi dziedzn e, bądź to przyzn :ią się 
otwarce do nieświadomości, bądż też opierają 
się na rrzypuszczeniach zaczerpniętych często z 
mądrości ludowej, której wnioski jednak przy 
głębszem zastanow'eniu się okazują SiĘ niei gi- 
czne, tub nieuzasadn one. Odnosi się to między 
mremi do tak ważnej dfa utrzymania saturku 
kwestyt doboru płciowego u zwierząt. 

Jak się to dzieje, że w powtarzającym się 
peryodycznie u zw erząt sezonie miłosnym Sa- 
miec znajduje odłpow adającą ego wymaganiom 
erotycznym Ssamiczkę, i na odwrót? 

Jedan z nowoczesnych przyrodników, dr. 
Zell. daje ga to pytanie zdum ewającą odpowiedź: 
Odbywa się to zapomocą 'nseratów małżeńskich! 

Człowiek kultury nowoczesnci, który z Ju- 
nią przyp suje sobie wynalazek dojścia droga in- 
seratu do serca kobiety, nie ma poięcia o tem. 
że wicie zwierząt już od początku stworzeń a po- 
sługuwe się z nalapszytn skutkiem koś metodą 
Jest ona co prawda co do technik! od 


EW WE ZY ZO 
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w Paryżu N. Czaj- |tmu narodach i że wzrost jego siły i potęgi ne po- 


winien iść w parze z nievezpiecznemi dla całej 
Słowiańszczyzny dążeniami imperyalistycznemi. 

— Przybyłem do Warszawy — mówił B. Sa- 
winkow — w charakterze prywatnym. Stolica Pol- 
ski jest mi bizka z powodu mego dawnego i os- 
bistego i ogółnego życia. Wzrosiem w Polsce, to 
też m g'em zaznajom ć się dobrze nie tylko z wy- 
soka wartością kuftury polskiej, ale i z uciskiem, 
jakiego doznawał4 od caratu. 

Znana mj jest również cytadela warszawska, 
gdzie w X pawikmie trzymali mne carscy Że: 
darmi, nie tyiko za môi udział w rosyjskim ruchu 
wolnościcwym, ale też za to, że wówczas jeszcze 
byłem 

zwolennikiem niezaw'ełości Polski. 

Tutaj w Warszawie została część mojej dzia- 

łalmości politycznej i jestem przekonany, że iakie- 


kolwiek prady ducir*wo będą brać górę w Polsce 
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te oba narody utrzymafą 
trwałe stosunki przyłacielskia. 

Nam, rosyjskim demokratom nie trudńo wore 
do por.zum.enia z Polską wcbec tego, że mamy 
wspólnych wrogów: po pierwsze — bołszewicin, 
z którym waka — mimo klęski Denikina — me 
Skończyła się, pow*óre ci, którzy dążą do „ag 
dowy dawnego carskiego ustroju. Oto — dłacz 
go iestem cptymistrą w ta kwestyi, chockć w ks + 
sumkcch Polski z odradzaliącą się Rosyą spięrzyt 
się szereg nieporozumień Skutkiem niejasnośc i 
niedopowiedzeń ze strony przedstawicieli Rossi 
miebolszewickizj. Pod tym wzęlędem w słaładz!: 
delegacyi rosyjskiej w Paryżu były zdania po 
dzielone, 

My, przedstawiciele demokrzcyi marliśnyv zs 

więcej okreś.onej p lityki w stosunku do Polski ) 
do Fimlendyi i wskazywakśmy na konieczność ju 
E eiszych deklaracyi w sprawach, tyczących sič 
limteresów rzeczonych państw. O różnicach zdr- 
nia z grupą prawicową zaw'adamialiśmy adarra- 
ła Kołczaka i wskazywali ma te konkretne niem 
żądane wyniki, jakiz wywołuje 
niejasność polityki rosyjskiej w stosunku do Polsk; 


i do Finlandyi. 
Osobliwie trzeba dobrzę zrozumieć, że odro 


w sprawie jej stosunku do Rosyj — bratni zwią-,dzenie Rosyi może nastąpć iedynie przy czymnym 
zek dwu narodów — polskizgo i rosyjskiego oraz lwspółudzia.e wszystkich narodów, które wcho- 


wspólność ich interesów doprzwadzą do tego, że 


|dzity dawniej w skład państwa rosyjskiego. 


Państwowość polska wobec ziem wschodnich 


Wywiad z gen. komisarzem p. Osmołowskim. 


Polityka polską na kresach wschodn'ch. — Poparcie dl: ruchu białoruskiego. — O odnowienie 
życia ekonOmicztiego na Wołym u. — Pomoc pieniężna państwa, — Na drodze do samorządu, — 
3o-zewizm i bandytyzm. — Stosunek ludności do władz 3 do wojska 


Lwów, 20. stycznia. 
Współpracownik dziennika rosyjskiego 

„Warsz. Słowo miał wywiad z gen. komi- 

sarzem ziem wschodn'ch, który ze rzzględu 

na wagę poruszanych w nim Spraw rzy- 
taczamy w dosłownym przekładzie: 

(zet) — Jakiej pol tyki zamierza trzymać się 
rząd polski w stosunku do mieszkańców zem 
wschodnich ? 

— Kiarunek pcłityki polskiej został już okre- 
czernidłem drukarskiem, isst iednak nie mniej 
TOomysłową. 

Któż nie widział, jak kotka pazurkom cára- 
puje nogi od krzeseł? A tak samo kot, w porze, 
gdy go dręczy miłosna tęsknota z upodobańn'em 
oddaje się tym ćwiczeniom Cdrapywan:a pazu- 
rami cokolw ek mu się zdarzy. Także Żbik, szu- 
kając drogi do swojej niebogi odrapue z najwię- 
kszym wysiłkiem korę spróchniałych drze v. Lu- 
dzie zazwyczaj tłumeczą to tak, że kot „ostrzy“ 
swcje pazury, myśliwi zaś tw erdzą, że żbik wy- 
ładowuje tym śsrosobzm swą złość. 

Jest to tłumaczenie zgoła nedorzeczqe, bo 
i pocóż miałby kot ostrzyć swoje pazury, skoro 
one i tak są ostre į odpowiadają zupełne swoim 
zadan om. Co zaś do złości żbika, to sąd tzn do- 
wodzi tylko, że człowiek me ume wylaźć ze 
swej skóry i podsuwa zwierzęcu swój własny 
zwyczaj tluczen a talerzy, okładanta razami nrar- 
twych przedmiotów i t. p. gwałtownych 3] OSo- 
bów wyładowywzą a swej złości. 

U zwierząt tymcżasem rzecz się ma zupeł- 
n'e inaczej; te i inne obiawy są u nich tylko spo- 
sobami ułatwienia dobierania sę par miłosnych. 
Sposoby te są różne Stosownie do tego, iaki 
zmysł u danego zwierzęcia jast rrajbystrz szy. 
Psy np. które główne oryextują się węchem żo- 
stawiają na wszystk ch rogach ulic Ą na wystal 
jących miejscach swoje wydzielmy — szczyt nie- 
estetyczności zdanizm człowiera kulturalnego, 
lecz dla psa niechybny Środek zmałez:saja (owa- 
rzysza, łub towarzyszki. 

U kotów zmnałez enie się iest znaczne trd- 
niejsze. Żyją zwykle W poiedynke, w "ukryciu, i 
są miiczące. Przyroda Pomogła int więc ten 
sposób, że na sezon Ni tosty zdejmuje z nich kla- 
twę milczenia i pozwala im na dach:ch, ntono- 
wać cieśni, które człowieka doprowad:ić mogą 


w 


mienią od | do obłędu, da kotów jednak mają znacznie pieni 


ludzkiej i nie ma nic de czynemia z papierem il trubadurów pod oknem kochanki. 


sony w mowach Naczelnika Państwa. Jej kanye- 
niem węzelnym będzie zasada: „równi z rów- 
nymi, wołni z wolnymi“. Polityka polska będzie 
sk'erowama ku temu, iżby każdy mieszkaniec 
Zem wschodnich nie czuł się poniżonym i ume- 
szczęśliwłonyym. Połska n edawyw samą była kra- 
jem „pozbaw onym pewnych praw“, (0 też rząd 
Poski bezwarunkowo nie postawi ziem wschcai- 
nich w takie położenie. 

— Jaki jest pogiąd pańskł ma ruch „ego: ZUJ 


Ponadto, pon eważ koty mają wzrok bysiry 
dają znać przez odrapywamie przedmiotów o 
swe: bl zkości. Brehm opowiada np. że tygrys 
należący jak wiadomo, do rodziny kotów — wy- 
skakuije na pień drzzwa, przeważnie lakowezo 
tosiadaiącego mięką korę, aż do podwójnej wy- 
sokcści wzrostu człow*eka i odrapuje korę, i TZy- 
czem z drzewa wypływa rubinowy 56k. 

Czyż można sobje wyobrazić piękniejszy În- 
serat małżeński od tych tygrysich znaków w 
drzew e lłakowem? Bystre oczy zakochany ty- 
grysicy okiróżniaja już z daleka to rubunowe pi 
smo swego wielbiciela. A gdy inseraty ludzkie 
są często kłaniwe, to w zwierząt są one nieo- 
mylne. Wysokość rysów tygrysich wskazuje nie- 
chybn e wielkość pretendenta, a głębokość zary- 
sowań jego siłe. Nie ze złości koty odrapulą ko- 
rę, lecz aby pokazać, do czego są zdolne. 

Zdarza się, ża lampart po odrapania kory 
wynosi i składa na gałęzi drzewa część swej zdo- 
byczy. Niektórzy sądzą. że chce tym sposoben: 
uchrom'ć ją od pożarcia przez hyenę, lub szakała. 
Przyrodnik Zefi natom asi, zowie to „podurszsłe- 
nism inseratu*. Zakochany lampart nie może o- 
fiarować ukcchanej obrączki ani broszki, sle mo- 
Że jej przez ofiarowanie części swej zdobyczy 
okazać, jak dobrze jej będzie przy nm. W prze- 
ciwieństwia do człowieka zakochany samic sas- 
ka drogi do serca ukochanej przez żołądzk. 

Inne gatunki zwierząt, iak np. małpy i szęaki 
kieruą sę przy swych zabiegach miłosrych zmy- 
słem: słuchu. Gory! rykiem uwiadamia 3 swej œ- 
bzeności, ‘nme małpy pukaja o próżne przadrrio- 
ty, zakochany szpak trąbi. 

Są to — zdaniem dra Zela — rozmaite for- 
my inseratów małżeńskich. Brehm natom ast Ao- 
we je pocztą miłosną i rozróżnia przytem poczte 
węchową, wzrokową i słuchową. 
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My Art da Ad Zier 
poleca JAN IHNATOWICZ — Lwów. s 


— Władze pcliskie odnoszą się przyciyjwnia — A czy prędko zostanie na ziemiach wscho- |rody zamieszkującz Wołyń, złączyły się we wspól 
zarówno do ruchu ekonomicznego białoruskiego, |dnich zaprowadzony samorząd? nel precy nad odbudową i wykuwamem  lepszzj 
sak też do kulturalnego. W szczególności władze — Rząd poczynił w tym kerunku pewne |jprzysziości zniszczonego przez wojnę kraju pod 
polskie kroki, tak że będzie osłomą polskich wojsk. 

pomagają w orgapizacyi Sszkojnictwa bialo- | samorząd zaprowadzony w najbliższej przy- O godz. 7 wieczór r.zpoczął się raut na cześć 
* ruskiego. szłOści. Naczelnika Państwa, Jednak i na raucie nie spo- 

— A'czy odbudowa życia ekonom 'cznego na | — A czy moga być ziemie wschodnie zara- |czął Naczenik. Po przelotnej przemowie z Pana- 
Wałyniu postępuje normalne? żome przez bolszewizm? mi, cofnył się w zacisze, by z reprezśntantami nab 

— Bynainmiej. Na Wołyniu, Polesiu i Bało- — Bezwarunkowo mie; wyższych władz cywilnych omówić reformy ad- 
musi wszyscy założyli ręce i czekają na coś za- bofszewizm jest m mch niemożiwy. ministracył tych ziem. 


Jak s'ę dowiedział Wasz korespomdent z ust 
prezesa sadu okręg wego w Łucku i unganizatora 
|sądów wołyńskich p. Jełowickiego, konierował z 
nim Naczelnik Państwa bardzo długo i poważnie 
się zastanawiał nad projektami uzależn eniz sdo- 
wnictwa tuwejszzgo wprost od ministerywm spra- 
wiedliwości w Warszewie, wyjęcia go z ipod za- 
rządu min. spraw wojskowych, utworzen w sądu 
wyższego dla ziem Wotynia i ziem ukraińskich, co 
oznacza wietki krok naprzód w utrwaleniu cywił- 
nej admin stracyi tej części kresów i trwalszem 
spzłeniu tych ziem z Rzecząpospo.i*ą Potski. 

O godz, 2 w mocy odjechał Naczelnik Państwa 
z całą świtą do Warszawy. 

Dr. MM. W. R. 


miapi paint się nea, wytężoną. pap 4 Wystąpień bolszewickich i działalności mie | 
ezwarumkowo przyjdze z pomocą vdhudowie| . . _ : RÓ Ę 5 
życa ekonomicznego ziem wschodnich, lecz bez Ek. MaZ nosine BEA P 
intenzywnej działalności ludności misjiscoweł bo- pb ba F A ane e z zał "NI 
dał ozy będz'e to możliwe do uskuteczneńia. |S ra wyk? pk +; pe ASA ako AWS. 
Dla odbudowy przemysłu i uruchomien a fa- |. szerokiem ER e w ARA 
bryk zdziaławo coś miecoś już, ale tak "uiewiełe, | z wów o „Awe Pig i 
AE W setną częścią tego, co jeszcze zro- rozkosz Eat ARA jest ME 2 "Re 
R” Arora; Rea] , Daje się też zauważyć dążność do zajęcia się 
a - kia a RRPÓR ) pracą wytwórczą. Stosunek ludności do zarzą- 
M R SHMyonag OG e pasze P ‘| dzanych przezemnie ziem do władz polsk'ch i 
Ponadto w najbl ższej przyszłości jest | ro- wojska jest zupełnie przyjacielski. 
iektowane stworzenie oscbnego urzęłu, mającz- 
go prowadzić gospodarkę wiejską na ziemiach, 
zniszczonych przez wojnę. 


Pobyt Naczelnika Pańs wa na Wołyniu. 


(Korespondencya własna „Gazety W'eczo"nej*). 


Łuck, w styczniu. | biskup żytom.-łucki, Dubowski, który przed bol- 

Ziemia wołyńska gościła w bieżącym mie- | szew hami zbiegł był do Lucka i stąd rządzi swą 
ugou zdawcę swego i ośwcbodziciw. z pod dyecezyą, — w nastepujacych słowach: „Na- 
przemocy szaleńczych rządów Bolszewick ch — | Szeln'ku! Wierzę mocno, że gdzie twoja stupa 
Naczelniką Państwa, stanie, już ta ziemia jest przyzarnięta do słod- 


dc pyć l 2 e eZ ., |kiego łona ukochane! Perski. Wodzu Naiwyższy! 
Naczelny Wódz zwiedził m jważniejsze odcin- da z w likeli (noichi VENY Ieai oia, Lyś 


ti tego frontu, wyruszył na najprzeduiejsze PIA- | jak naipredzej stanął u Złotej Bramy i tam za- 
cówki swoich Żołnierzy pod Równ.m, POłomnem |knął chorąziew pokoju“. Po zwiedzaniu fate- 
itd., odebrał raport od generata Romera w Sze-| dry udał Się Naczelnik Państwa do cerkw Po-|Wb dza rządu ukraiński:go rozpościera się obe- 
petówce i odbył dłuższe konferencye ze sztabem | krowskiej, kościoła ewangelckiego i do żydow- | onie na Podolu na powiaty: bracławski, winnicki, 
ironiu wołyńskiego i reprezentantami cywilnej | skie; synagcgi, przed którą oczek wały go zyro- Ktyński i latyczowski, a w Kijowszczyźnie na po- 


Ze spraw ruskich. 
Lwów, 20. stycznia 


O dyscyplinę narodową. 

(zet) „Ukra ńskcij Hołos" pisze: 

— Rząd ukraiński, evozporządzający ziedno 
czoną armią ukraińską, pozostał w tym samym 
składzie, co w K mieńcu Podo:skim. z tą tylka 
zmianą. że tekę ministerstwa Spraw zagrakicz= 
nych objąd prezydent ministrów Mazepa, a minie 
strem spraw wewnętrzrych został dr. Makuch. 


<dmimistracyi ziem wschodnich, Osmołowskim i|madzone rzesze dziesłęc:otysięczne żydów. wiaty: ilipowiecki, taraszczański, żwinogródzki i 
Mirkiewiczem. Podróż swą wołyńską zakończył _ Następne zwiedził (Wódz Naczelny szpta'e | skwirski. Terytoryum, poc'egziace rządowi u- 
Naczelnik Państwa* pobytem w Łucku; gdzie bli- | wojssowe, nie „słuchając przestróg, a nawet | krask zedwabiii ludanici aGkasię Roda N 
zko dobę całą wtrzymywał niszmordowanie kon-| wbrew zakązowi lekarzy odwiedził esobiście p 
l , wszystk ch chorych dem obszaru Galicyt. 
takt z przedstawicielami władz palitycznych, są-| WSZYS chorych w zakaźnym oddziele. roz- Cies E SES dioi 
w EL F W + mawiał z mmi ! pocieszał. ieszymy się, za ar po chwilo 
dowych, prezesami instytucyi m rodowych i Spo- | : "R Lr we i. ideal ? d 
W południe przedstawieni zostali Naczelņ- | niewierze w nasz m iwyższy ideał znowu pod- 
4 aie Ą ; iui | kowt Państwa wszyscy wyżsi urzędnicy cywgi | ost sztandar niezawisłości Ukrainy. Przed no- 
Si y gaan agep iP R ii "u + okręgu hudsego, prokuratorowie, podprokurato- | WYm rządem i nowym naczelnym atamanem Pa- 
ościoły, ani chwili, Z "ZY | rowie, sędziowie, urzędnicy starostwa, dóbr pań- | Wlenką jest ważne i odpowiedziałre zadanie — 
się na spoczynek. i stwowych itd.® 
Korespondent Wasz przyjech ł do Łucka wła- 
śmie w chwAi, gdy miasto witało Naczemika Pañ- 
stwa. Na dworcu oczekiwała Naczelnego Wodza 
aw:ngarda, złożora z dowódcy frontu wołyńskie- 
go gen. Listowskiego, jego szefa sztabu powi. 


łecznych, przyjmował reprezentantów wszyst- 


rozszerzenia władzy rządu ma terytorynm o tej 
Ukrainy. Może to stać się tylko wówczas. gdy 
rząd będzie mieć dobrze zdyscypl nowaną armię 
; będzie prowadzić rozważną politykę zagranicz. 
ną i wewnętrzną. Polityk- zagraniczna winua O- 
pierać Się na zasadz e niezawisłości i ziednocze- 
niu Ukrainy i tylko na tej zasadzie mogą być 7a- 
wierane sojusze z Sąsład:mi, 

Rządy uirażńskie za kordonem winry przy- 
ać do wiadoniości, że nie są żadnymi rządami. 
W imię narodowej dyscypliny winny skłonić gło- 
wę przed rządem ukraińskiej rzeczypospolitej 'u- 
rza gen. Ziem wschodnich p. Osinołowskiego n.:| a 


W sali audyencyema:mej województwa przyjął 
Naczelnik Pansewa ce ezacye duchow.eństwa ka- 
toliczieg , rawosawnego, rabinat, magistrat, 
gminę żydowską, reprezentantów wsze!k.ch sta- 


po A nów i grup społecznych, instytucy: iai 
Przewłockiego i adjutantów, a ponadto z przad- SE R DONE PTT YCH, 


stawicieli cywilnego zarządu pp. Osmołowskisgo 
i Minkiewicza, oraz ich świty. Po przywitanu Ñ - 


girizazyów polskiego, rosyjskiego, uzraińskiego i 
żydowskiego, S'raż kras wą, Radę Naczeln, Lu- 
! l dową «d. Naczelnik Państwa podziękował 
czelnika Państwa przez burmistrza in. Łucka, P.|krótko delegacycm za lczne powitanie. O godz. 2 
Suszyńskiego, który imieniem ludności cyw nei |pop 4. odbył się w b. refektarzu by.ego klasztoru 
przyjął starym polskim zwyczajem, chl.bem i|po-bernardyńskiego obiad, wydany przez komisa- 
solą zbawcę Wołynia po 124 latach cieżkiej nic- owej z obecną siedzibą w Winnicy i przed o- 
bechym atamanem n.czclnym Pawienką. A kto 
me poddałby Się tej dyscyplinie, niechaj będzie 
zdraicą państwowości ukraińskiej! 


wo!, udał się Naczelnik Państwa do miasta. To-|cześć Naczewika Państwa. 

waszyszyła mu świta, złożona z pułk. Kulińskie- Pó pierwszym to.Śce, wrtesionym przez p. 

go z jego <diutantem pr. Bieftkowskim, majorami|Osm łows ego, przemawiali: imieniem Rosyan 

Piskorenr, Krzaczyńskim, dr. Pistrzyńskim, or z|archimamaryta Gromadzi, imieniem Rusinów p. 
Łuckiewicz, Żydów — Bencon i wietu inych. 

Pod konisc obiadu przemówi sam Naczelnik 

Państwa, a słowa jeg, tchnące mądrością stanu i 

szlachetnością intencyi wyw:mly widoczny wyw 

nie tylko na przedstawicieli narodowości polskiej, 

W mieście ruch gorączkowy, samochody, jale i podb'fały wprost serca wszystkich innych o- 

powozy, szpa'ery wolsk, depytacye i tłumy lu. |bywateli, Rosyan, Rusinów i Zydów. Srując wspo 

dróści bez różnicy narodowości — Polacy, Ro- |mnienia bujnej a lepszej przeszł ści tych ziem z 

syare, Ukraińcy i żydzi, — wszystko to ochctnie Czasów, kiedy to w Łucku gwarno było cd zji- 

wyszło przed katedrę, by tam przywitać Naczel- | |zdów rycerstwa połsk.ego i kiedy w murach tego 

mika Państwa. Wszystkie domy ubrare odświęt- masa biło tętno seimiców szizcheoxich, życzył 

nie w zieleń, w oknach polskie chorąg'owki. -- Naczelnik Państwa, aby przy uczciwej | zjedny- 

W katedrze przyw tał Naczelnika Państwa ks. wuiącej lndność polityce kresowsł wszystkie ta- 


adiumantami osobstymi: br. Potockim, Kapitanem 
Nabycz- Korzeniowskim, Olszanowskim i Kobylań- 
skin, dowódca szwadronu przybocznego por. Mar- 
kKdemizem i komp nią przyboczną ppor. Nebel- 
Stu. 


„Nowa Rada“ niezadowolona, 

„Nowa Rađa“ donosi: 

— Jeden z atamanów Petlurowskich, Szano- 
wał, m pisał w podchrnielonym będąc stanie list 
pochwalny do polskiego dowódcy obozów dia jeń- 
ców. Treść jego następująca: 

„Wyrażam panu najwyższą pochwałę za tu 
że pan post. wił chóz na wysokości hygieny i kuk 
Ay . 

Trzeba to napiętnować! — konkiuduje „Nowa 
Rada". Boć Przecie n.eprzystojna jest „ochwała 
Polaków! 


Nr. 5 


) 
Księża polscy politykują. 

„Wipered* pisze: „Kto chci-tby się wiecej die 
wiedzieć o działalności kapucyna, ks. Ficowskie- 
to, niech choć raz zaglądnie do kościołą w Fusa- 
kowie podczas kazania, « przekona się ^ riej. Je- 
go kazania. — to nie tylko aluzye pod adresem 
Rusinów. Nie lepiej postępuje mie'scowv pro- 
boszcz ks. Dziedzic, który nawet Polkom nie po- 
€wała wychodzić za mąż za Rusinów. 


Zgon kata Zbuważczyzny. 
„Wpered” donosi o zgowie dra Mirona Wito- 
szyńskiego, wybitnego członka ruske partyi So- 
cyalistycznej byłego ruskiego komisarz. w pow. 


„GAZETA WIECZORNA". 


Św. 5 


ORGANIZACYA SPOŁECZEŃSTWA DO WALKI 
7 BOLSZEWIZMEM. 


Warszawa, 20. stycznia. 


(PAT.) Specyalna delegacya, powołana przez | 


ogólno-krajowy zjazd przeciwbolszewicki w o- 
sobach pp. Waci wa Wasilewskiego, ks. prałata 
Antoniego KOłokułaką i Tadeusza Michalskiego 
przedłożyła sobotnie uchwały zjazdu Naczelrttko- 


Ochotnicza armia 


Wiedeń, 20. stycznia. 
(Tetef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Armir 0- 


zbarazkim i członka ministerstwa spraw wewnę- | Chotmieza gwałtownie ewakuuje Odessę, zabierając 


trznych ukraińskiej rzeczypospolitej ludowsj. Wi- 
toszyński podczas podnóży do Warszawy w mi- 
syi Czerwonego Krzyża zost f poznany i uwię- 
„ony przez władze tarnopolskie. W Tarnopolu też 
zmarł w więzieniw 


; O więźniów ruskich w Bryzidkach 

FHroimadska Dumka“ pisze, że w Bryz'dkach 
twowskioh ruscy więźnłowie cywilni Są pomie- 
szczeui w mokrych kaźniach, pełnych bruda i ro- 
y ciwa. Dila oka ludzkiego zarządzong bielen.e 
*aźni wśród mrozów, skutkiem czego .ynk po- 
obłatywał i wszy Spaceruią dalej swobadie. 

Tyus szaleje dalej. Chorzy leżą w celach po 
kitka dni, zanim ich zabiorą do szpital, Bywały 
wypadki śmierci w kaźni. Zdarza się też, że cho- 
rych wynoszą do osobnej celi, gdzis leżą bez 
wszelkiej pomocy. 

Również kąpiel odbywa się w łokalu bez 
szyb, a lokal do ubier mia się nie jest opalany. 

Zwolnienia internowanych odbywają się w 
«empie bardzo powolnem, na ukończenie śledztwa 
trzeba czekać miesiącami, ą tygodni mi na prze- 
Słuclan'e. Wśród mternowamych są dwaj chłopcy: 
jedor 14-letni, drogi 11-letni. 

Możedy — dodajemy od siebie —- DOE. ra- 
czyło zbadać słuszność zarzutów, modiriesionych 
przez , Wperęd'*. 


Mafy fz'leton. 


EMILE VERHAEREN. 
INFINIMENT. 


Oto wichrów jesiennych zażarta yromada 
na czarne echa nocne zajadle se ciska 

i cień zdradny pomału, omackiem się skrada 
do odbicia księżyca w zwiercedie bagniska. 


dalka słabe, nikłe światełka m gocą 

stężałe, nieruchomo, jedmako — bez z:nłany. — 
a wichrów ujadania z niczin'enioną mocą 
lecą ponad moczary, — nad lasy i łany 


Pome drogi się w ią wstęgą równa, siną, 
mijając się, jak ciche, bezszelestne żagli, - 
płyną poprzez wieczorme mroki, — aż s'ę magla 
w nieskończoności nocy cichutko rozpłyną. 

Przełożył Kazimierz Rychiowski. 


=. 
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oficyał rachunkowy Sk rbu 

zm=rł we Lwowie po dług ch a cież ich ieniach 
opatrz ny Św. Sa rament mi dn 18 stycznia b. r. 

Pogrzeb od? ędzie się w środę 21 bm. o godz. 
2 pon?ł. z kaplicy Boi : ów 

Zuwiadamiając o ten znajomy'h, polecz st a- 
niona rodzina du z; drogi:go Zmarłego pobožeym 

adom mrze i Pinem. 19ł 14 


FRANCISZEK DUSCHEK 
wiaś łciel dóbr P latyn 
rmai we Lwowie dnia 23. grudnia 19 9 r, zagnalszoc 
Sw. Szkramentami, po k ótsiej a ciężkiej słabości, w ” 
roku życia. 


Pora ig odbył s ę w Aa pa sę grudnia, o = (PAT.) Do tutejszych banków napływa wiele 
€awia amis Redznę, przyjaci znajomyca w smutk laetare zj rkowz 
Pogrążona żona piaj BTOSZEŃ na polską walutę markową, 


Sydonia r Załuskich DusckeFowa. 


NL Anno nn EA 


wszelki matarya4 wojenny i okręty. Jest to 
wstęp do ewakuacyi całego obszaru Podoba i Cher 


WOJSKA SOWIECKIE IDĄ NA CHERSOŃ. 
Wiedeń, 20. Stycznia. 
<Telef.) (u) Moskiewski komunikat donosi o 
wiłcę na froncie południowym co nastęnue: Na 
wschód od Elizdwetzradu toczą się walki. Wojska 
czerwowe, prowi.dząc ofenzywę na Chersoń, zaję- 
ły Krzywy Róg. Koto stacyi Apostołowo -walki 


trwają dalej. W kierunku na Welikokni'żesk oc- | 


działy sowieckie przeprawiły się przez Don Xo- 
ło stanicy Mayńskiej iw ataku oSsuwuęły linię 
Karmanchow -Jasyrek, położoną ma 15 wiorst na 
połudn. wschów t 0-15 wiorst na połudn. zachód 
od tejże stanicy. Wojska czerwone prowadzą da- 


wi Państw, marszałkowi Samu i prezesowi Riu- 
dy minstrów. Przedstaw 'ctele naszych władz nal- 
wyższych z dużem zainteresowaniem przyigl: de- 
legacyę, przypisując wielkie znaczenie piaco 
ziazdu, mającym skupić i zerg.nizować umiarko- 
ak i zrównoważone żywioły w Państwie Pol. 


skien1. 


| p sk 


= a A 
ewaluuje Odessę! 
Son'a, pozostaiącęno jeszcze w ręku armi ocho- 
tniczej, W porcie stoi wiecie okrętów koal.. inu- 
pod polną parą, przygotow anych Go Su cut: neg 
zabi. nia na pokład armii ochotniczej 


m 14 9 e e +] 
Epidemia tyfusu i h s<paaki 
- . e 
w powiecie tarnowskim. 
Niedołęstwo miej. władz sanitarnych. — Całe o- 
sady wyma — Szkoły znów ula braku węcia 
będą zamknięte. — Co robi inspektorat węglowy? 
— Dar narodowy dia Piłsudskiego. — Pożegnanie 
majora Weissa. 
<Koresponiency: „Gazety Wieczoruzi: ). 
Targów, 15. stycznia 
Ud czast odiwiiży sroży się u nas w inieście 
„hiszpankz” ze straszrymi obiawami, bo z ropne 
zapaleniem płuc. Wypad! śmierci mnożą się W 


lej ofenzywę nad rzeką Sal. Koło Knii kolejowej | zatrnważającem tempie. 


| Carycyn—Tichoreckuja wotska sowieckie p.ze- Gorzej przedstawia się ta hisiorya na ws, bo 
praw.ły się w ataku przez rzekę Sal. Ścigamy nie- tem obok „hszparki* rozwija się tyfus plamisty. 
przyjaciela wzdłuż lewego brzegu Donu kolo Ba- | Stwierdzić musimy, że władze sanitarne nie soji 
kłanowskiej. Według uzupełniającej wiadonioŚci na wysokości swego zadania, ale tę niespruw ność 
z 12. styczni: w boju koło Kotelnikowa nasze woj- | władzy sanitarnej tłum.iczyć nałaży między iute- 
ską wz'ęly liczny materya? telefoniczny i teiegra- | mi tem, że lekarz pow*atowy liczy lat 72, to te: 
ficzny, kawałeryę 2 pułku kubańskiego, wiele ka-| apuia domaza się przysłania lekarza-asystenia j 
rabinów, 25.000 patronów, 31 lokcinotyw i Wa-| ty cwumprędzej. 
gany Opowiada się w mieście, że we wsjach w ki. 
| runku Gryboiwa całe domy pustką stoją, ko wszy- 
CO SIĘ DZIF'E N* FRONCIE ŁOTEWSKIM? | stko wymarło, «! więc epidemia przerzedzą szeri- 
Warszawa, 20. stvczmia. |gli a wiaze w dalszymn ciagu cgraniczają swą 
(PAT.) Radio z Rygi. Komunikat sztabu gene-| »: Xeye" do pisania sprawozdań. 
realnego wojsk łotewskich z dnia 17. stycznia 1920) Nim korespordencyg tę Czytelnicy czytać bę- 
r. wieczorem. Na froncie niemieckim bez zmiany. da, szkoły n.sze będą znowu zamknięte z braku 
Między Rzzżycą a Ant polem oddziały wasze za-, Opału. Władze szkolne upemniały się wprawdzie 
jeły po walce wieś Bronoryski. Wzięto jeńców.| w węaiewasin inspenioracie, o przydział, a Że bez 
Przy lini kolsiowej Rzeżyca—Kreuzberg po upor- | S'"utku. to przecież nikt za to nie odpowiada. 
czywych wa.kżch z pułkiem  moszącym nazwę Dar narodowy dla Naczelnika Państwa rośnie 
„Czerwonych K.murardów' wciska nasz: zajęły | dzięki chętnej aliarności obywatuli anielskie, .2e 
linię Piskaty—Czepelinki—Sycbódka—L ejczany— | wsi dotąd Lubinka podatek przysłała, bo tam na- 
Libary. Wspierany przez p ciąg pancemy ma-|czelnikiem gminy jest właściciel folwarim. p. xr- 
przyjacie! przechodz ł do ataku ale został odrzu- lender, b. profesor szkety Średniej. 
cony, przyczem pozostawił uę placu bciu 80 zabi- i W ponżedziaick, 12. bm. żewnało grono ziajo- 
tych przeważn.e Chińczyków. Zdobyto karabiny | mych matora Weissa, który odieżdżał ma irout. P. 
|maszynowe oraz wzięte jeńców „pależacych do Weiss, z pochodzenia Chorwat, ceniony tu był ja- 
„pułku „Czerwonych Kemunerdów . Na Północ Od | ko komendant pułku ; to wśród woiskowych i cr 
Pytałowa uporczywe walki trwaja dalej, Wszyst- wilnych. 


Kie ataki nieprzyjaciela zostały odrzucore. 


| 


- ROMY ZM 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA RERLAMĘ 


w Ga Wietzornzj i Poranne. 


OPERACYA NA FRONCIE POMORSKIM WE- 
DŁUG PLANU. 
Wiarszawa, 19. stycznia. 

(PAT.) Z kwatery głównej frontu po norskie- 
go domoszą: W ciągu dna dzisiajszego operacye 
na roge pomorskim odbywały się według p: - 
nu a wojska dopelnity swojego zadana coszedi- 
szy do rzeki Noteci. Dziś zaęły miasto Kowa- 
lewo (Schónsee) witane przez władze qnisisxie, 
które przezraczyły znaczniejszą sumę na zorga- 
nizowanie Fowitaga naszej zalogi. 


LUBOWLA I NOWE MIASTO ODZYSKANE. 
Działdowo, 19. stycznia. 

(PAT, W cągu dnia dzisiejszego zosialły 

zająte przez nasze wojska Lubowla i Nowe Miasto. 


ZGŁOSZENIE NA WALUTĘ MARKOWA. 
Gdańsk, 20. styczn'a. 
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„GAZETA WIECZORNA". 


_„Bolszewicka Rosya stanie się wzorem państwa przyszłości“ 
Tak twierdzi Lenin w liście do socyalistów włoskich 


Rzym, w styczniu. 

(kr.) Rzymska „rpoca” przynosi ciekawe re- 
welacye o (drugim już) liście, jaki wystosował Le- 
nin do kierowmictwa włoskiej partyi socyalisty- 
cznej. 

W liście tym Lenin zaklina kierownictwo par- 
tyi, aby „nie próbowała w żaden sposób przysp:e- 
szyć wybuchu rewolucyi, która w obecnych war 
rmikach mie ma żadnych widoków powodzenia“. 
Fakt ten — zdaniem Lenina — musiałby się ~dbić 
łatalnie na podjętych przez rząd Sowietów roko- 
waniach z „państwami burżuazytnemi' co do na- 
wiazamia stosunków skonomicznych, — wszystkie 
te państwa bowiem, dotychczas bolszewizinem 


niezarażone, zamknęłyby Mhermetycznie granice 


przed bolszewicką RoSyą, która wedle Lenina ma „A 


się stać pierwowzorem „państwa przyszłości”, a 
do tego potrzebnie czaSu | pomyślnych konjunktur., 

„Epoca zauważa, że zarząd partyi socyafi- 
stycznej, który pierwszy list Lenina opublikował 
w Sswisim czasie, aby wykorzystać treść tzgoż 
przy nadchodzącej kampanii wyborczej, obecnie Z 
opublikowaniem wzmiankowanego drugiego listu 
Się ociąga. Widocznie wchodzą tu w grę jakieś 
lvwzględy dyplomatyczne, których tainików partya 
strzeże pilmiej i baczniej jeszcze, niż dypłomacya 
państw „burżuazyjnych*, a na której tajność taż 
sama partya także gromy ciska. 


ah a a" 


Kobiety galicyjskie tworzą pułki dla walki z bolszewizmem. 
Uderzające ścisłością informacye „Corriere della Sera“. 


Rzym, w styczniu. 

(kr.) Znany naszym czytelnikom dbrze z ró- 
wnis ścisłych jak bczstronnych  informecyi me- 
dyolański „Corriere dela Sera" przynosi w nu- 
merze 7 z dnia 8. stycznia br. wiadomość, którą 
zepewme każdy z nas z niekłamaną przeczyta ra- 
dością. 

Oto wedle informacyi „Corriere“ zaczerpnię- 


tej z dzienników warszawskich(!) zapał do walki 
z bolszewikami jest w Polsce tak ogromny, iż w 
Gałicyi potWorzyły słę już całe pułki kobiet, sfor- 
mowane specyałnie w celu podjęcia tet walki. 

Niestety — mie podaje „Corriare* ani miejsca 
postoju tychże, ani składu ich dowództwa, — co 
|izapewne byłoby bardzo interesuiącem dia naszych 
władz wojskowych. 


NADESŁANE. 
Motor ropny iokomobila 


siła 13—17 koni, mało używany, spotrzebowanie 
rosy małe — sprzedam. 
Wiadomość: Wł. Kopecki, Jarosław. 
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KRONIRĄ 

Repertuar Teztru miejskiego. 

We wtorek, 20 stycznia o godz. T-quej wie- 
czór „Madame Butterfly", opzra w 3 akt. Fucci- 
niego 

a 
« Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiceo 
al. Legionów |. 1.. 2030 

Wtorek, 20 stycznia o godz. *.30 wieczór: 
„Tajemnice małżeńskie", operetka transforma- 
cyjna; Balet; „Węglarze”, operetka; „W noc 
karnawału”, farsa. — O godz. 10 wieczór przed- 
stawienie kabaretu warszawskiego. 

—g= 
Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka“ 
Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program XII. od 16 stycznia codziennie o 
godz. 8 wieczór. Część l. Gościnny występ! Ro- 
muald GIERASINSKI w swej słynnej kreacyi ja- 
ko „Nuta Bemol, kapelmajster, diriżent i maestro, 
Anda Kitschman i Marek Windheim w nowych 
numerach solowych. Część II. „Bigos noworo- 
czny'”, aktualna rewia w 2 częściach pióra spółki 
autorskiej „Ki-Zbi-Or"*. Nowe postacie i wkładki: 
Nowy prolog, Clemenceau, Książę Karnawet, 
„Globus Ganzwelt, zagraniczny podróżnik" wwy' 
konaniu R. Gerasińskiego, Kolporter „Świstka 
Codziennego“ i in. 19176 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatnu. 2031 


w Sali 


—o— 

Kasyno i Koło Mt. art. zachęcone niezwykłem 
powodzeniem sobotniego w eczoru, urządzą 7 lu- 
tego br. wieczór kostymnowo-maskowy. Wpra- 
wdzie ani kostyum, an maska nie są obJwiązu- 
jące, są jednak pcżądane, aby wieczorowi temu 
nadąty odpowiedni charakter. Objaśnicń icziela 
i zgłoszenia grup kostyumowych przyjmuje se- 
kretaryat codziennie od 4-tej do 8-mei w eczo- 
rem. Karty wstępu imienne wydawane będą pod 
‘cista kontrola, która równisż przy wejści1 na 
salę będzie wykonywaną przez członków Wy- 
działu 

Raut Prasy. Przygotowania do Rautu pra- 
sy, naznaczonego na 31 bm. są w calej pelni. W 


zeszłym tygodniu odbyło się posiedzenie pełne- 
go Komitetu pań u p. przzydentowe! Neumanno- 
wej, a w tym tygodn u odbędzie się omo w pią- 
tek o godz. 5-tej wieczorem w ratuszu. Qnezdaj 
rądziłą sekcyą pań, zajmująca się urządzsniejn 
bufetu. W tych dniach trzy grupy pań obieżdża- 
ią masto, zbierając dary w naturze dla bufetu. 
Wczoraj wieczorem obradowała Komisya. zło- 
Żoną z artystów malarzy nad sprąwą d koracyi 
sali. Przygomimamy, że Komitet rozsyłą Z: pro- 
i szenia iedynie za povrzedniem ustnem lub pisem- 
nem zgloszoņiem adresów w sekretaryacie Ka- 
syna i Kola lit. art. (od 4-tei do 8-mej wieczo- 
rem). które wydawane będą naturalnie dopiero 
po zatwierdzeniu przez Kom syę zaproszeniową. 
Raut prasy będzia wprawdzie jedynym w tym 


karnawale wieczorem reprezentacyjnym, Komi- : 


tet jedmak postanowi! ograniczyć wydawanie 
numerowanych kart wstępu o takei liczby, 
którą umożliwi swobodne poruszanie się w sa- 
Tach balowych. 

(zet) Kradzież w magazynach sądu etapowego 
została doxonana w nocy z soboty na niedzielę 
przez n'ewyśledzonych dotąd sprawców, którzy 
unesli ze sobą zapas slon ny i ziemniaków. Roz- 
| bili oni ponadto kasę, a'e zawiedli się srodze, gdyż 
jnie znaleźli w niej gotówki. Wiadomości w tej 
sprawie, podane przez wczorajsze pisma pipou- 
dniowe jakoby w kasie znaleziono krociową, czy 
nawet milionową gotówkę, są zupełnie bzzpod- 
stawne. > 

(—) Smierż w cudzym Gomu, Do mieszkania 
Jana Biiasa, dozorcy przy ul. Podlzwskiego l. 1, 
przybył wczeraj wieczorem w odwiedziny Woj- 
ciech Groszek, liczący 55 lat, służący Bazyiezo 
Bazylewicza. Groszek mie chcąc wracać późnym 
wieczorem po błocie wśród ciemności do domu, 
prosił Biłasa o nocleg, na co ten ostatni się zgo- 
dził. Po północy Groszek podczas snu Spadł z oto- 
many i wkrótce później zmarł. Na miejsce wypad- 
ku przybył lekarz dzielmicowy dr. Kisłanowski, 
który stwierdził Śmierć najprawdopodobniej spo- 
wodowaną atakiem sercowym. Zwłoki odwiezio- 
no do instytutu medycyny sądowej, znaleziomą zaś 
pd poduszką materacową na otomanie, na której 
spał Groszek kwotę 189 kor. 22 hal. i 50 fen zde- 
ponowano na policyi. 

(—) Kradzieże strychowe. Na szkddę Tanny 
Hellerowej, zamieszkałej przy "ul. Zamarstynow- 
skiej l. I, dotychczas ntewyśledzeni sprawcy skra- 


Nr. S0uu 


skiej zawważył około godz. 1 w realności 1. 61 grz- 
źny ogień kominowy. Po zbudzeniu s'róża udało 


jsię z domownikami ogień, który z komina wydo- 


fbywał się na strych, ugasić. Śliwa Stwierdził też, 
|iż w kamienicy tei dzwonek do dozorcy jest Ze- 
suty. 


KOMUNIKATY. 


Opieka nad odżywianiem. Druji z rzędu 
wykład z cyklu preiekcyi prof. dr. Gwera, który 
wzbudz ł 1ak żywe zainte esowenie, «db dzie sę 
pod powyższym t;tutem 21 bm. o 730 w. w sal: 
Muzeum Przem słowego. Wy ład urozmaicony 
będzie projekcysmmi ilustrującemi opi tę nad 
dzieckiem za gran cą i u nas. Bilety do nabycia 
przy kasie w dz eń wyk'adu. 

Zebranie Członków K. T. N. odbedzie się we 
czweriek 22 bm. © g. 8 wieczór w lokalu N. U. Z 
|A> Jagiellońska 7, Il. p. Odczyt dra Z. Klemansie- 
wiczą p. t: „Wycieczki narciarskie w otoczeniu 
Mont Blanc" z projckcyemi 

=(= 

Wiec ogó'no-te hnicki w sprawie rerormy stu- 
dyów i egzami ów państwowych w Szkole P. litechni- 
cznej we Lwowie, odbędz e sę dnia 23 b. m. o godzinie 
7 wieczorem w westybułu P: litechniki, Wzywamy wszyst- 
kich absolwentów i słuchsczów do wzięcia udziału. — Ko- 
mitet wiecu. 9431 


Pey e 

Ws'uʻek zerządzenia Głównego Urzędu Likw* 
dacyjnego, został zw nię.y z d iem 3. grudria 1919 Kra 
kowski Odaział Krajowego Urzedu Odbudowy w li wi 
dacyi. Intcr senci mający jakiekolwi k s; rawy. które pro 
wadzon: by'y dotyd w kra owskim Ovdzale K. U. O. 
winni zwrae ć się odtąd wyłącznie do K. U. O. w li: 
kwidacył we Lwowie, ul. Koperrika 11, a wszelki: 
listv i przesyłki pieniężne skierowywać pod tym ad esem 

19437 
— 

W'elki wierz”r taneczny, p-przeczony częścią 
muzyk Ino-wokalną urządza Stowarzyszenie urzędn czek 
pocztowych dnia 24. stycznia w wspaniale odnowicnych 
silach Kasyna oficerskiego p zy ul Fr dry 1. — Dosko- 
nały a tani bufet we własnyn zarządzie, muzysa woj- 
skowa, oraz nisziczone niespodzianki rokują olbrzymie 
powodzenie wieczoru. Zaproszenia i bilety wyd:je Ko- 
mitet w biurach „Towarzystwa zaliczkowego urzędni- 
czek pocztowych” przy uicy Staszica | 4, iędzy go- 
dziną czwartą a szóstą wieczorem i w dzień wieczoru od 
godzin” piątej krzy kasie. 9322 


Eko nomista. 


| Austryackie pożyczki wojenne. 


Lwów, 20. stycznia, 

Otrzymujemy ze Sfar ziemiańskich artyku, 
który poniżej zamieszczamy. Brzmi on następur 
jąco: 

Posiadacze austr. pożyczek wojenmych znaj 
jduja się obecnie w krytycznem potożeniu, gdyż od 
października 1918 r. banki nie wypłacają kupo- 
nów. Powyższe pożyczki wojenne subskrybowali 
nietylko ludzie mażętni, lecz tysiące ludzi nieza- 
możnych, ze star ziemiańskich, inteligencyi miej- 
skiej (adwokatów, lekarzy itp.) i mieszczan któ- 
rzy mając zaoszczędzonych kika lub kilkanaście 
tysięcy koron, wyjmowali z kasy sw je oszczęd- 
ności i lokowali je w pożyczkach wojennych, a to 
dla dobrego procentu, który z b mberdem banku 
wymosił przeszło 10 proc. Położenie tych budzi nie- 
zamożnych, ojców licznych rodzin, Którzy cały 
swój majątek, krwawo b cafem życiam zaprao% 
wany, wokowali w pożyczkach wojennych, jest 
rozpaczliwe, gdyż dziś ani procentów nie pobie- 
ratę, ani kapitału wycofać nie mogą. Całe społe- 
czeństwo p-lskie apeluje do rządu i Ssimu pol- 
skiego o całkowite przejęcie austr. pożyczek wo- 
jennych, gdyż z wyżej przytoczonych powodów 
tysiące rodzin polskich znajdują się w skrajnej ne- 
dzy. Zauważa się, że austr. p życzki wojenne 6, 3 
i 8 zostały uchwalone przez parlament. Oby rząd 
i Sejm polski nabra: przzkonania, że tu chodzi o 
majątki bednych Polaków, którzy swoje Za- 
oszczędzone kapitały lokowali w p życzkach wo- 
jennych dia dobrego procentu. Jeżeli rząd polski 


dli wczoraj ze strychu bieliznę wartości 10.000 k. | zamnieni eustr. pożyczki wojenne, na polską 40-let- 
— Również wczoraj ze strychu realności przy ul.|nią amortyzacyiną p życzkę peństwową, to skarb 
Skarbkowskiej 1. 15 skradziono bielznę wartości |państwa nie odczuje tego zobowiązania i równo- 
2600 kor. na szkodę kupca Majera Sire ta. waga budże'ową nie będzie wstrząśnięta ami za- 

(—) Grożny ogień kominowy. Sierżant p licyl|chwiama, a Sprawiedliwości i uczuciom ludzkości 
Śliwa, pełniąc skrżbe minionej nocy w ul. Żółkiew- lstanie się zadość, 


Nr. 53239. 


Na srebrnym eXranie. 


Masła Staszewska. 


Premiera w kinoteatrze „Kopernik“. 


Lwów, 20. stycznia. 
istnieją tragedye mi'osne, które kończą Sę 
śmiercią jednego lub jednej z bohaterek, często idą 
abaje w śmierć, bo mnego wyjścia dla nich niema. 
To też kto zakosztowz! tego boskiego a jednocze- 
Śnie strasznego nektaru powiada jak ów posta: 
Nunescio quid sit amor. 

Istnieją jednak jednorzęduie tragedye tak o- 
krutna a może i okrutnicisze od miłosnych — tra- 
gedye serc dzecięcych druzgotanych ręką wła- 
snych rodziców. I na mie nigdzie znafeżć nie mo- 
żna lekarstwa, one są jak runa niezabliźnicna, jak 
otwarty grób, iak piekło na ziemi. 

Mła Stasiewska — jak ją wszyscy nazywają 
— wychowuje się po Śmierci matki w kissztorze. 
Wsród zabaw z rówieśnicami, tęskni jedzak usta- 
wicznie za domem, za aicem, którego ubóstwia. 
Nie wie bowiem, że ojciec lej, podczas. gdy ona 
tomie we t ch, zabawia się hucmie w granje 
przyjaciół tego co i on pokroju. Ale tą jeszcze 
"die byłoby naistraszniejsze. Hrabiego Stasiewskie- 

yo dhwyciła w swe sidla piękna i awanturnicza a- 
ktoreczka Adryanna i doprowadza starzejączgo 
się hrabiego (widocznie rietytko dla kobiety istnie- 
„e ułebezp eczmy wiek!) do ołtarza. Mała Stasicw» 
tka nie wie o tem. Otrzymała list oka, wzywa- 
jący do domu, więc szczęśliwe: uradowana, żegna 
prze!łcżoną, towarzyszki i odjeżdża. Ale cóż spo- 
tyka ją.na samym progu ukochanego domu ro- 
dzinnego? 


yy 
1 


PCSADY I PRAC 


Ekoao n-administrator, 15- e'nia rrak.yka, średnia 
szkoła rol-.icza, ostatnich 5 lat na Morawie i Cze- 
chach przy wieikich zarząda'h za'rudniony, posia- 
da ch ubne świsdeciwa , referencye, powróci! z 
wła nej Inicy 'tywy do kra'ui szuka odpowiednie 

9 zajz:ła. £ skawe zgloszen a p. 
vow, Senatorska 5, mez. 


i 


Zdolny je dk aj ŁA szuka miejsca. — Zgłosze- 
nia: Japońska 3, l. piętro, technik dent, między 2—3 
papot dniu. 19405 


w: Lwowie albo n? prowincyi. — Podejm e się także 
wauki klas normalnych i oe a niemieckiej za 
stałem umiesrczeniem. Zgłoszenia: Truecioska, Lwów, 
al. Św. Zoíii 44. 1933 


przyjmie natychmiast wyszkolona p e'e. 
gniarki, które już przeszły tyfus, do szpitala 
, e"idemiczn go. 


KOLPORTERÓW 


do roznosz:na gaze? poszukuje sie 
natychmiast. _ 


` 
czornej, Sokoła 4. 
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Maszyna do szycia ręczna do sprzedaniu. Jabłonowskich 
42, II. r. ha | wo. 194:2 


Wspan ały kom: letny sal n z dywa-em perskim i por- 
tyerami, garnitur salonowy, sypialnie, łóżko mos ężne, 


Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- i 


QAZETA WIECZORNA”. 


Ledwie czas miała przywitać się z portretem, 
maiki najdroższej wzywa ią ojciec na rozmowę, ; 


w której nieszczęśliwa dziewczyna dowiaduje się, 
iż Adryanna zostanie jej macochą. Z trudem tylko 
wspakaja się. Młoda, miedoświ-dczora nie wie, ja- 
kie plany knuje sprytna aktorka, której pragnie- 
niem jest zostać wyłączną panią majatku. To też 
kiedy w klubie arystokratów prezes klubu dzie 
mu w oględny sposób do poznania, że panie nie 
życzą sobie towarzyszki w rodzaju Adryanny, by- 
lej gwiazdy teatralnej, hrabia Stasiewsk: wyzywa 
go na pojedynek, lecz zamiast ołca bie się syn. 
hrabia Walewicz, który zwał niogdvś bilizka o- 
tecna hribine Stasiewską, teraz jednas przejrzał 
awanturn'cę. 

W pojedynku hrabia pada. "dy leży ranny 
nadieżdża pokojówka Adryanny o typie czaro- 
wmicy i przywozi w. domość, iż maia Stasiewska 
npozostawiona- sama ściągnęła hańbę na nazwisko 
ojca, zawierając stosunek z sąsiadem ich posie dłc- 
ści Grzegorzem Oifcowem. Historya wysSamz 2 
palca tak jednak prezz pokojową zaeranżowana 
że mała Stas ewska jest bezbrotn:. 

Hrabia łatwowierry, porywczy i niesprawie- 
diwy, jak wszyscy ojcowie w podobnych spra- 
wach niszczy testament, w którym zapisał córce 
majątek. Żapomiina w iednej ct.wili.. że to jego 
dziecko, jego krew! Zapomne, że jeśli mowa o 
hańbie, to om ściągną? ja przedewszystkien na 
cwój ród. żeniąc się z awanturnicą, czyhającą na 
jego i na jego dzecka majątek! Adryanna tryumt- 
tuje! Przykre uczucie wpełza w sorce widza. Ra- 
tunku znikąd dla małeż, pieknej. uczciwej Stasie- 
wskiej. Ojdiec umiera, a macocha, choć zwłoki je- 
go jeszcze nie zastygły, radzi córce. by poszukała 
posady girwerw utki — by tu n'ema dla niej miej- 


Str. > 
sca. Czyż to być mogło? pyte strwożuna myśl 
widzą. To dzecko. jasne, czyste tak łza, ma być 
podemtanę przez zło? 

1 zło tryumiuje? Za tę wie!tka miłość dla ojca? 

Na horyzoncie zjawia się nagie zbawca w o- 
sobie trabiezo Walewicząa. Cndna postać dziew- 
częcia podbiia serce młodego ofcera, który gorž- 
Ło żałuje, że zranił Stasiewskicza 

Walewicz, znając doskowie Auryanny, Trzej 
rzał jej intrygę i przeciął ją jeszcze sprytnicj. 
Mała Stasiewska nietylko dzię%i jego pomysłowi 
zdobywa własność swą z powrotem, ale ied::0- 
cześnie serce młodego oficera, który uleczory w 
nici tylko widzi swe szczęście. Adryanma -- ick 
nicpysznie opuszcza zamek wraz zę Swą pomocui- 
cą. 

Dramat, przypominając tu « ówdzie „Cyd:“ 
Corncilea porusza! jeden z najsmutniejszych prc- 
blemów życiowych i targa nerwami patrzących 
tem 'więcęj, że reżyserya osiąga wysoki poziom 
ariystyczny. W głównej roli wystepuje śliczna, ia- 
pr.wdę ślczna Lya Mara. Jej gra, jej piękność 
przypomina chwil mi Żielińską, t. zn. tę ici wio- 
Śniarość ł niesłychany nicwieści urok. Zdaje się 
że uczesanie Lyi Mary, zeniatnie wpiętą wstąż- 
kę we włosy uirzyny wnet na głowie wszystkich 
pięknych dziewczątłek twowskieli między 17—18 
rok'em Życia. Znakomity również iest Biegański. 
Ukofysana dźwiękami orkiestry publiczność otze- 
żywała dzieic małej Stasiewskicj Nora 
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prawne poleca 


RA w2bwiwlg, Syxstasta 33 uo 


KSIĘGI HOTELOWE prukarma ‘m, JAEGE 


K pię will; z komfortem dlaśwłasnezo użytku w oko- 
licy Techniki. Podanie warunków pod „Słoneczne po- 
łozenie” do Administracyi 199. 


Sprzedam d m murowany, pięć ubikacyi mi sz<alnych, 
stajnia, kor órka i około sągów ogrodu na Bog- 
danówce 81. Wiadomość na miejscu. 19407 

Kapusty kiszcnej większą ilość zakupi Szpital po- 
wszechny we Lwowie. — Oferty przyjmuje Zarząd 
szpitala. 19421 

Gospodarstwo 5 do 25-morgowe blisko Lwowa, knnię 
zaraz lub zamienię za kamienicę. Zgłoszenia do Admi- 

nistracyi pod „Kupno*. 19456 


mm 3 © L = 


Kilkaset wa.onów soli znajd:jących sie na pogra» 


3|niczu z natychm'ast wą dostawą do sprzed-_n a. 


Zgłoszenia telegraf czne, łistowne i osobiste kiero- 
wać na!eży: 


Rehrhaus, Warszawa, 


Hote. im eriał, Mzrszałkowska er 


Osobiście od godz. 2—6 pop. 9 34 
"—-MAG£OENEK" T 2 


Do sprzedania: 


około 7000 m. piecionki  iedzianej w jedwabiu 
"i bawełnie, izolacya ceratowa. 
1000 m. plecionki cynkowej, izoiacya gu- 


mowó. 

450 m. t. zw. Ziindkabel do samocho- 
dów etc., miedź, podwójna izo- 
lacya gumowa. 

3090 m. szt k żar wek elektr. rozmaite 
świece 220 i 110 Volt. 25, 40 
i 60 Watt. 


łóżka z mate acam, sof'i, otomany, fotele. konsola z | Zgłoszen'a pod .N.tychmi's* do Biura ogłoszeń 


lustrem, lampy elektryczne, sio ło, do nibycia: „Ku- 
pno i sprzedaż”, l udw. Ma hais ij., Sapiehy 41. 15451 
W scie le r'jonowym, ul. Zybi iewieza 23, do nabycia | 
codriennie świeże jaja po K. 1770. Pr 
ściach zn ezny opust. Tamże masło i inne produk 


„waskie. 19387 


większych ilo- | g 


F.: kza „tattar , Kraków, Grodzka 13. 19:35 
ME ANNE RETTINK O a a] 


POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH E 


Futro ( acha, popi lice pokr. R nif.) tani» do sprze:”a- Z Tasz entu wrac jących uprasza o wiad mośs o Ka 


nia, Wiadem. ul. Bourlard. 3, l. p, od 3—5 pop. !*337 


Sy mine, kre esy, o pT- Kanapki, sz fy, łoż -a, 
stoły, usząćzenią : uchenne, biurka i innu meble tan o 
do nabycia. „Doroteum?*, Sapichy Y 19305 


zimi rzu Barskim, pornozniku-weterynarzu armii austr. 
Władysł. Chiiewsza, Tarnopol, ul. Ujejs iego l. 3, Ka- 
zimiera Am nówna, Lwów, ul. . sdownicka l. 23 lub 
Evgenusz Pteszyński, Lwów, ul. Zielona 6, u p. Kara 
bapowskiej. 3297 


A F MIESZKANIA, LOKALI, skuzpr jj] 


Uwa lub trzy pokoje z przedpokojem, lub dwa da trzy 
pokoje z kuchnia, z elektr. i gazem poszukuje sie. 
Zgłoszenia pod „Le Herax* do Adm. 19457 


ROZMAITE 
Tapicerskie roboty przyjmuje Machalski, 
piehy L 41. 


AA m0 — Kd + w KA 
Ważne dla Panów! Kapelusze męskie filcowe, słomko- 
we i panama, przerabia na najnowsze formy Pierwsza 
Krajowa Fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, 
Balo owa 9, wiasny gmach fabryczny. 19274 


Wain dl Fanów gemin I rymanyi 


Zawiadamiamy, że z dniem dzisiejszym 
objęliśmy wyłączne zastępstwo pierwszo- 
| edna fabryki przędzy szewskiej. 

P.osimy przeto wszelkie nawet naj- 
mniejsze zapotrzebowania do nas wprost 
kierować. 


Wyłączne zastępstwo na całą Polskę 


Stanislaw Buczkowski | Sp-k3 


we Lwowie, 
ulica Caodorowskiego l. 11. 
(boczna Łazarza). 


ulica Sa- 
19450 


19343 


Żądajcie tylko najlepszego 
mydła toaletowego przetłusz. 


„© P EE I Ex* 
z fabryk! „MAGNOLIA”, 


oraz mydjła fnalstowe: „ulilowe mieczne', - 
„B.a', „Mag 'olia*, „Periumeryjne”, „Kosmz: 
19965 „Magnelią*, zawierające 80% tłuszczu. 
Resrez nfacya na Malopalskę I Sląsk Glesz;: 


M LAs iakin, W. Sarawiiina 


Str. 8 „QAZETA WIEGZORNA” Nr. 5039 


JU UBEZPIECZEN FUNDUSA voiy SIEROT W NOE 


PRZYJMUJE DLA SPÓŁKI AKCYJNEJ 


| m. MAGZEIEGZGŃ „PRZYSZ4006” w WARSZAWIE. 


1) Ubezpieczenie wojenne oficerów i żołnierzy do wyso*ości 10.000 K 
bez badania lskarskiego (przmia płatna jednorazowo lub w ratach) wynosi 
50 K za 1.000 K sumy ubezpieczonej, ubezpieczenie jest ważne matychmi :st 
i trwa 1 rok, poczem może być na dalszy rok przedłużone lub t ż przemien one na 
ubezpieczenie ludowe w którym to wypadku zaliczy się połowę poprzednio 
zapłacon:j premii na nowe ubezpieczenie. 

2) Ubezpieczenie ludowe do wysokości 5.000 K bez bzdania 
lekarskiego na najkorzystniejszych warunkach 'natychmiastowa pelna skuteczność 
policy, bezsporność policy po 1 roku i nieprzepadalność wpłaconej premii, 90°% udział 
ubezpieczonych w zyskach z tego dział: i t. d.). 

3) Ubezpie:zenie mieszane, po'miertne I posagowe według 
nowych najkorzystniejszych taryf. — Zgłoszenia przyjmują i wvjaśnień udziel. ją: 


BIURA DZIAŁU UBEZPIECZEŃ we LWOWIE — ul. KOŚCIUSZKI I. 8, 


w Krakowie ul. Wolska I. 19., w Przemyślu ul. M ckiewiczą I. 13., w Stanisławowie ul. Si- 
pieżyńska l. 1h w Jarosławiu kancelsrya adwokata «.-ra Mieczysława Staneckie o, 
w Sanoku kancelarya adwokata D-ra Jana Ra, chia. 19448 


OD ROKU 1380 ISTNIEJĄCY 
| KARDEŁ ESABATY I KAWY 


| EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, UL, RUTOWSKIEGO 3. 
POLECA 19091 


(IM ULM 


W NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH. 


| 


s 
KAWA, HERBATA, CUKIER? TANI)! 
Ekstrakt kawowy „SANTOS“ w 3 gatunkach. 
Łyżeczka ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka, 
daje szkiankę gstodzonej, natur. aromat. kawy- 
Pastylka „HERBACYTU“ za 25 fenigów w zupełn. zsstę- 
puje szklankę wybornej, osłodzonej herbaty z cylryną 
Proszek „HERBACYT* we flskonikach zast. herbate 
z arakiem lub sokiem malinowym. Żądać wszędz.e | . 
Gener. Przedstawicielstwo na całą Pols.ę „KOTWICA*, 
W.irszawa, Marszałkowska 63, telefon 244 —16. 13942 Srm 
SMACZNE! POŻYWAE! 


Polecamy čo ratychniasiowej dostawy: 
TŁUSZCZ MASZYNOWY „TOVOTTA* 
JASNY, PUNKT TOPL. OD 80—120”C. 
„SMAR DO WOZUW NAJLEPSZEJ JA- 
KOŚCI. "a 
SMAR DO WOZ5ÓW. 
LAK DO ŻELAZA (GISENLACK). 
SZARE MYDŁO (SCEMIERSEIFE). 
SMOLE DACHOWĄ, 
TALKUM. 
GRAFIT KIELONY. *3436 
BENZYNĘ I 
WSZELEIE OLEJE MASZYNOWE I 
AUTONMOBILOWE 


RYMPEL i SP. 


Agie mneraine | wytsórna pradukidy (hem. 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 14. Tel. 2441. 


| RYDZE W NE z 
EPO o a 
m0 ama PE M 
e PUA F = „= Prz c PRON LU: FMA" R NP w« z 
KI Pak aaa M w wa 5 N 


MIEJSKA GŁGATAOWIEĄ | 


zawiadamia, 
że na podstawie uchwały Rady miej. 
M skiej z dnia 15. stycznia 1920 €£e. 
na prądu elektr: czner o, do- 
starczanego przez miejską elektrow- 
n'ę, zostaje pedmnesona od 
dnia 16. st/cznia 1920 roku 


z = 


i i wynosi: 
| 


2160 


poleca 


NATAN SEEL 


Uramolony I płyty 
LEGIONÓW 43. 


M za 1 KW godzinę do oświet!en'a, wind Ę 
Z i do celów gospodarczych k. 35:— 


x Miejsiich Zakładów Eeutrycnych. 


zas odnowić prenumeratę | | 


Oe o z EA |" OZZIE Z 


[ KAŻDY ranacz musi PRZYZNAĆ, B 234, | o 0 ||] za 1 KW godzinę do motorów k. 150 
ŻE TUTKI i BIBHŁKI ai s $ JAR JĄ za 1 KW godzinę dla kinoteatrów k. 6 — 
„SOL ALI 3 EEE gzyt |] Płaca monterów za godzinę 
Eggs | SĄŻ dzienną k. 7*— 
zedtagzanwótitrzz RER: Si Płaca pomocników za godzinę 
Prise BT dzienną k. 5— 
zas | 2-„,3]H] Godziny nocne od 7-ej wieczorem do 
sprs: | besa 7-ej rano liczy się z 100 procentow 
PEPE Kira] J y ę P ą 
`D- E K L A M A mas ARE $ podwyżką. 
cae pinni ri mylśgź58 | 25333 Czynsz za najem mierników zostaje 
A! liwia nil I prz POWER sztyca | 
. BRIER EEC ' 
e E d DYREKCYA 


207 a 
SIECZKARNKIE, MŁYNKI, BRONY, KIERATY, ULE 
WYRABIA MASOWO 


„O$”GWILEJCEIME" 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W OŚWIĘCIMIU (Małopolska). 1377 


74 


-— 


Naklädem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, Redaktor aaczelny Dr. ROGER BATTAG IA. 
Prokow Spółki drukarskiej „Prasa“ uj, Soła a Sastągca redaktera naczelnego | rośikior odpawiedzialny JERZY KONARSKŁ 


